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Bomba ekologiczna i cicha zmowa
Wałecka Straż Gminna 
ujawniła ostatnio kilka pro-
cederów związanych ze 
spalaniem śmieci. Hanieb-
na działalność jest nie tyl-
ko prowadzona w gospo-
darstwach domowych, ale 
także w niektórych firmach 
na terenie gminy. Skala 
zjawiska jest przerażają-
ca (widoczna na zdjęciu).

Na terenie wałeckiej gminy jest cicha 
umowa miedzy właścicielami niektó-

rych sklepów zajmujących się sprze-
dażą używanej odzieży, a lokalnymi 
przedsiębiorcami, którzy za porozu-
mieniem odbierają od nich tony nie-
sprzedanych ubrań (kurtki, plastiko-
we torby, itp.), które służą później jako 
tanie źródło opału. W konsekwencji 
odpady spalane są najczęściej noca-
mi w piecach centralnego ogrzewa-
nia, a kłęby czarnego dymu spowijają 
całe miejscowości. Towarzyszy temu 
nieznośny smród i duże zapylenie 
terenu. W ostatnich dniach przepro-
wadzono szereg działań kontrolnych 
mających na celu przeciwdziałać tego 
typu praktykom. Część z anonimowo 
pozyskanych informacji potwierdziła 
się. Jednemu z miejscowych przedsię-
biorców dostarczono olbrzymie ilości 
odpadów: worków foliowych, ubrań 
czy elementów gumowych. Na szczę-
ście strażnicy gminni zdążyli udarem-
nić haniebny proceder i tylko niewiel-
ka część tych śmieci trafiła do pieca.
- Na właściciela posesji nałożona 
została maksymalna grzywna prze-
widziana przez ustawodawcę, a sam 
obiekt objęty został systematyczną 
kontrolą. Dodatkowo osoba ta we-
zwana została do udokumentowania 
sposobu poprawnego pozbycia się za-
legających na posesji odpadów - mówi  

Tomasz Skonieczny, komendant 
Straży Gminnej w Wałczu. - Pragnę 
nadmienić, że indywidualne czynno-
ści kontrolne prowadzone przez nas 
odbywają się każdego dnia, a przepi-
sy wynikające z ustawy o odpadach 
egzekwowane są nie tylko od dużych 
przedsiębiorców, ale i indywidualnych 
właścicieli domów jednorodzinnych.       
Jak wynika z rozmowy z komendan-
tem SG w Wałczu, właściciele niektó-
rych domków jednorodzinnych na 
terenie gminy palą w piecach połama-
nymi lakierowanymi meblami, pocię-
tymi elementami gumowymi (m.in. 
oponami), materiałami tekstylnymi 
oraz foliowymi  torbami, różnego ro-
dzaju workami i butelkami typu PET.
- W okresie jesienno-zimowym otrzy-
mujemy mnóstwo zgłoszeń dotyczą-
cych spalania odpadów komunalnych 
w przydomowych instalacjach grzew-
czych. Towarzyszy temu nieznośny 
smród oraz znaczne zadymienie po-
wodujące osadzanie się pyłów na da-
chach domów, oknach czy zaparkowa-
nych w pobliżu samochodach - dodaje  
T. Skonieczny. - Zgodnie z ustawą, 
spalanie odpadów i ich przekształ-
canie poza spalarnią jest zabronione. 
Co może strażnik? Ma prawo wstępu 
wraz z rzeczoznawcami i niezbędnym 

sprzętem przez całą dobę na teren nie-
ruchomości, obiektu lub ich części, na 
których prowadzona jest działalność 
gospodarcza, a w godzinach od 6.00 
do 22.00 na pozostały teren, w tym na 
posesję prywatną celem przeprowa-
dzenia badań lub innych niezbędnych 
czynności kontrolnych. W przypadku 
napotkania utrudnień ze strony wła-
ściciela posesji sankcje przewidziane 
zostały w Kodeksie karnym. Sankcje 
karne czekają także tych, którzy w 
trakcie kontroli będą w inny spo-
sób utrudniać jej przeprowadzenie. 

- Osoby, które nie zastosują się do 
obowiązującego prawa w pierwszej 
kolejności są przez nas pouczane i 
informowane o konsekwencjach ta-
kiego poczynania. Kolejne zgłosze-
nia w stosunku do tej samej osoby 
kończą się przeważnie mandatem 
karnym lub skierowaniem wniosku 
o ukaranie do sądu. W tym przy-
padku grzywna może wynosić na-
wet 5 tys. zł - dodaje T. Skonieczny.
mk
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Policjanci zatrzymali ko-
bietę, która koleżance 
z pracy ukradła tysiąc 
złotych. 

44-latka, pracownica jednej z wa-
łeckich firm podczas przerwy na 
posiłek przebywała w jednym 
pomieszczeniu ze znajomą. Po-

krzywdzona na chwilę wyszła, 
a złodziejka z jej torebki wyjęła 
tysiąc złotych. Kobieta  zawinęła 
pieniądze w papierowy ręcznik i 
ukryła w koszu na śmieci. Gdy po-
krzywdzona wróciła do stołówki, 
zauważyła brak pieniędzy. 44-lat-
ka zaprzeczała, że ma z tym coś 
wspólnego. Przyznała się dopiero 

po pojawieniu się na miejscu po-
licjantów. Skradzione pieniądze 
udało się odzyskać. Za popełniony 
czyn zgodnie z Kodeksem karnym 
44-latce grozi kara od 3 miesięcy 
do 5 lat pozbawienia wolności. Po-
dejrzana skorzystała z możliwości 
dobrowolnego poddania się karze. 
Oprac. AK
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Okradła koleżankę
Ministerstwo wysłało do 
gmin pytanie, czy przyjmiecie 
uchodźców, a jeśli tak - ilu? Od-
powiedzi były różne, ale więk-
szość włodarzy zdębiała, bo 
ministerstwo nie ujawniło, kto 
by to miał być dokładnie?  Kto 
za nich zapłaci? Co mają mieć 
zagwarantowane? Taki kot w 
worku... O przepraszam, cho-
mik syryjski. Z drugiej strony 
ciągle narzekamy na problem 
demograficzny, a jak jest okazja 
przygarnąć kilka dusz, to już 
niekoniecznie wszystkim nam 
pasuje. W sumie jakby przyje-
chali sami z wyższym wykształ-
ceniem: lekarze, pielęgniarki 
albo robotnicy wykwalifikowa-
ni, to mógłby być to całkiem 
dobry interes. W końcu byłoby 
komu pracować na emeryturę 
Polaka. Dać im po pięć stówek 
na dziecko i niech Ahmed, Ha-
san , czy jakiś inny Ali starają się 
i rozwijają gospodarkę swojej 
nowej ojczyzny. Ale nie, nie… 
Polska to nie San Francisco. W  
Polsce to chyba nie jest nawet 
fajnie, bo uchodźcy nie garną 
się do nas, a wręcz  nas omija-

ją. Wpadną na chwilkę, wrzuca 
selfie na Facebooka i na północ 
albo na zachód. Polska to tylko 
kraj tranzytowy, bo prawdziwy 
socjal jest na zachodzie, o czym 
przekonało się wielu wygna-
nych i prześladowanych ekono-
micznie Polaków.  
W dzisiejszym wydaniu moż-
na przeczytać o tym, jak to na 
ostatniej sesji w powiecie je-
den z radnych  także poczuł 
się prześladowany, gdy miejsce 
jego do siedzenia wskazane 
zostało przez  przywódcę (nie 
wiem jak nazwać koalicję w po-
wiecie, ale chyba słowo klan bę-
dzie na miejscu). No i zaczyna 
się problem, bo co zrobimy, gdy 
ten radny stanie się uchodź-
cą, a na przykład mieszkańcy 
Szwecji lub Niemiec nie będą 
chcieli go przyjąć? Czy wów-
czas  jedyną alternatywą będzie 
przefarbowanie się za Ahmeda 
i zajęcie kolejki na granicy wę-
gierskiej, by stamtąd  z braćmi 
powędrować na zachód? 

  
Piotr Kurzyna

Mania prześladowcza?
Policjanci zatrzymali 
młodego kierowcę oso-
bówki, który w terenie za-
budowanym jechał 145 
km/h. Jak powiedział, 
jechał szybko, ponieważ 
myślał, że ktoś go goni. 
Stracił prawo jazdy.  

Funkcjonariusze wałeckiej dro-
gówki poruszający się nieoznako-
wanym radiowozem wyposażo-
nym w wideorejestrator zauważyli 
bmw jadące ulicą Kołobrzeską z 
nadmierną prędkością. Nagranie 
na urządzeniu rejestrującym wska-
zywało przekroczenie prędkości o 
85 km/h. 

- Jechałem  szybko, ponieważ my-
ślałem, że ktoś mnie goni - wyznał 
funkcjonariuszom młody kierow-
ca. 
Policjanci zatrzymali kierującemu 
prawo jazdy oraz nałożyli na niego 
mandat karny wysokości 500 zło-
tych i 10 punktów karnych. 
Oprac. AK

Otrzymaliśmy informa-
cję, że burmistrz To-
walewska zatrudniła w 
Urzędzie Miasta specja-
listę od budowania do-
brego wizerunku władz 
samorządowych miasta.

Podczas odbywających się w ra-
tuszu konferencji prasowych moż-

na było zauważyć tajemniczego 
człowieka. Nic nie mówił i o nic 
nie pytał, a jedynie uważnie słu-
chał. Indagowana o rolę, jaką speł-
nia w urzędzie czy tworzy dobry 
pijar oraz czy został zatrudniony, 
burmistrz wszystkiemu zaprzecza.
- Ten pan to zwykły człowiek, który 
przyszedł z ulicy i przysłuchuje się 
konferencji - stwierdziła po ostat-

nim spotkaniu z dziennikarzami 
2 listopada B. Towalewska. - Sta-
nowczo zaprzeczam, jakoby został 
zatrudniony w urzędzie i pobierał 
jakiekolwiek wynagrodzenie. Je-
żeli szukacie sensacji, zajmijcie się 
polityką personalną prowadzoną 
w Starostwie - zakończyła rozmo-
wę wyraźnie zdenerwowana...
p

Specjalista od PR?

Bezczelna kradzież
Chciałbym poinformować o kra-
dzieży, która miała miejsce w 
sklepie odzieżowym „Kolekcje z 
Galerii” przy ul. Kilińszczaków 72 
(przy placu Wolności) w Wałczu. 
Tomasz S. razem z kolegą w bez-
czelny sposób dokonał kradzie-
ży kurtki marki Reserved.  Całe 
zajście zarejestrowały kamery w 
moim sklepie. Kradzież została 
zgłoszona na Policję oraz jako do-
wód został dołączony monitoring 
ze sklepu. Policja po przejrzeniu 
monitoringu przyjęła zgłoszenie 

i w szybkim czasie zidentyfiko-
wała złodzieja, za co należą się 
podziękowania.. Komenda Powia-
towa  Policji  w Wałczu skierowa-
ła wniosek do Sądu Rejonowego 
w Wałczu o ukaranie Tomasza S. 
jako sprawcy wykroczenia. Dla-
czego o tym wszystkim piszę? 
Ponieważ kradzież w tym sklepie 
zdarza się nie po raz pierwszy. Byli 
już złodzieje,  którzy przychodzili 
i płacili za ukradzioną rzecz, żeby 
się nie wydało albo żeby wycofać 
zgłoszenie z Policji. Zdarzyło się, 

że chłopak przyprowadził kolegę 
który ukradł, żeby samemu nie 
mieć kłopotów. W sklepie  są czte-
ry kamery rejestrujące, które są 
widoczne, a ludzie mimo to i tak 
kradną… Potencjalnych złodziei 
przestrzegam, że w przyszłości 
nie będę  prowadził samodzielnie 
dochodzenia i czekał na zwrot 
towaru. Każda kradzież będzie 
zgłaszana na Policję, tak jak miało 
to miejsce w powyższej sprawie.
Właściciel sklepu

LIST DO REDAKCJI
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OGŁOSZENIA DROBNE DAM PRACĘ

90gr za słowo
 (zgłoszenia osobiście w redak-

cji)! 
Zapraszamy do redakcji Extra 

Wałcz, 
ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, 
NIERUCHOMOŚCI:

[65/4/43] Sprzedam tanio lo-
dówkę, kuchenkę gazową 
z piekarnikiem i używane 
oprawki okularów Armani. 
Tel. 601-224-049

• Działka budowlana z warunkami 
do zabudowy w Przybkowie 1585 
m2 . Cena 125 tyś zł. 
Tel. +44 7864247419 
lub 672580396

• Szukam ziemi do dzierżawy/ naj-
mu. Może być ugor. Powierzchnia 
od 1 do 2 ha w okolicy Wałcza. 
Tel.502-859-335

[67/4/50] Sprzedam lub zamienię 
na parter mieszkanie 4-pokojowe. 
Tel. 692-748-176

[60/6/24] Pokój do wynajęcia. 
Tel. 888-108-966

[63/12/39] Sprzedam działki bu-
dowlane. Różewo. 
Tel. 507-136-469

[68/1/57] Wo wynajęcia garaż na 
Zatorzu II. Tel. 696-857-783

[64/4\43] Wynajmę mieszkanie 
częściowo umeblowane. Centrum 
miasta. Wałcz. Tel. 695-856-941

[65/4/45] Wynajmę 2-oso. pokój. 
1 lub 2 osobom, w mieszkaniu 
3-pok. (2 pok. wynajęte). Tanio. 
Wałcz Zatorze. Tel. 501-826-078

[68/1/58] Pawilon do wynajęcia. 
Tel 516-635-387

[68/4/57] Mieszkanie do wynaję-
cia, Wałcz, Zatorze II, 2 pok., IIp. 
po kapitalnym remoncie. 

Tel. 609-157-715

Pokój do wynajęcia tel 886 809 
585

[68/1/59] sprzedam bardzo tanio 
mieszkanie bezczynszowe wła-
snościowe 63m do remontu 
535 982 790

RÓŻNE: 

[60/6/15] Prace remontowe, ma-
lowanie, szpachlowanie bezpy-
łowe, regipsy, płytki, panele i 
inne. Tel. 668-151-945

[60/4/28]  Szybkie i wygodne 
pożyczki. Przejrzyste zasa-
dy, raty łatwe do spłaty 500 
600 370. Optima Sp. z o.o. 
KRS0000355315

[60/4/12]  BIURO MATRYMO-
NIALNE „Dana”. 
Tel. 695-06-20-20

[60/4/11]  NIEMIECKI Z SUKCE-
SEM. Nauka, korepetycje, nie-
miecki dla opiekunek, tłuma-
czenia zwykłe. Tel. 726-173-057

• Pożyczki Proficredit.Wysoka 
przyznawalność!Tel.537-892-267

[62/4/35] Uległeś wypadkowi 
komunikacyjnemu, pomożemy 
Ci uzyskać odszkodowanie od 
sprawcy wypadku. Zadzwoń 
725 186 854

Potrzebujesz gotówki, na opał, 
rachunki itp. zadzwoń,tylko 
Wałcz. Tel. 796 343 798.

Pomagam w przygotowaniu do 
matury z j. polskiego i przy pisa-
niu prac licencjackich
tel.604 534698

Sprzedam wózek elektryczny 
Tel. 661 116 521

[49/10/9]Remonty,wykoń-
czenia wnętrz. 
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[60/4/17] Opiekun/ka seniorów- 
praca w Niemczech- legalnie, 
bez prowizji, sprawdzone kontrakty, 
atrakcyjne wynagrodzenie oraz do-
datki za święta. Zadzwoń- Promedi-
ca24- tel. 514 781 838.

[60/4/19] Praca w Anglii- pracuj jako 
opiekun osób starszych i zarób 1200 
Funtów oraz dodatki za wyjazdy 
świąteczne. Praca legalna, bez pro-
wizji. Promedica24, 
tel. 514 781 838.

[60/4/18]  Firma budowlana poszu-
kuje doświadczonych pracowników 
w pracach remontowych. 
Tel. 730-594-695
mail: budowalcz@gmail.com

[60\12\28] Poszukuję pracownika do 
gospodarstwa rolnego. Czas pracy 
nielimitowany. CZŁOPA. 
Tel. 509-683-470

Optima Sp. z o.o.- finanse dla domu- 
zatrudni PRZEDSTAWICIELI  w 
Wałczu. Atrakcyjna prowizja, praca 
dodatkowa, również dla emerytów! 
58-554-80-80 lub 801-800-200

Zatrudnię kierowcę- mechanika z 
prawem jazdy kat. C  tel. 509 968 
864 

W związku z rozwojem Firmy Trans-
portowej Międzynarodowy Transport
 Drogowy Jerzak Trans , poszukuje-
my osoby na stanowisko :
kierowcy w ruchu międzynarodo-
wym  kategoria C+E
 Mile widziane doświadczenie .
 Kontakt: 662 333 758

[67/2/52] Przyjmę kucharkę z do-
świadczeniem. Tel. 502-484-880

[68/4/56] Zatrudnię kierowców z 
doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym 
(kat. B, plandeka 3,5 t).
Wyjazdy 3 - 4 tyg. po UE. CV:
profiltransport@gmail.com lub
ul. Kościuszki 16/1, Wałcz.

[68/4/55] Ferma drobiu Popowo 
sp. Zo.o. zatrudni pracownika na 
fermę. Więcej inf. Tel. 784-037-851

Praca tymczasowa, agencja zatrudnienia (nr licencji 47)

14 zł bruttoza godzinę

pracownicy
magazynowi
Lokalizacja: Sady pod Poznaniem

605 133 465
Zadzwoń lub wyślij SMS!

• Bezpłatny transport do i z pracy
• Umowa o pracę na pełny etat
• Premia do 15%
• Obiad za 1 zł
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Drogie Tuczno
Radni gmin Wałcz (wiej-
skiej), Tuczno i Mirosławiec 
uchwalili stawki podatków 
na przyszły rok. W gminie 
miejskiej Wałcz propozycja 
burmistrza nie spotkała się 
ze zrozumieniem radnych i 
uchwała została odrzucona, 
w gminie Człopa uchwała 
ma zostać rozpatrzona na li-
stopadowej sesji. 
Okazuje się, że do stawek 
maksymalnych określonych 
przez Ministerstwo Finan-
sów najbliżej w Tucznie…

Uczniowie „rolnika” nagrodzeni
Zachodniopomorski Kura-
tor Oświaty Maria Borecka 
zaprosiła uczniów naszej 
szkoły: Natalię Pawłowską 
z klasy IIITO i Michała Su-
lika z klasy IIIB do uczest-
nictwa w tym wydarzeniu. 
Uroczystość wręczenia 
stypendiów odbyła się w 
pięknej auli w obecności 
m.in. wicewojewody oraz  
nauczycieli uhonorowa-
nych uczniów. Wicekura-
tor Krzysztof Rembowski 
w swoim przemówieniu 
wspomniał, że rozwój in-

nowacyjnej gospodarki 
możemy zapewnić tylko 
my - młodzi i zdolni ludzie. 
Ostatnią częścią uroczy-
stości był poczęstunek, po 
którym udaliśmy się w dro-
gę powrotną do Wałcza. 
Michał, uczeń ZS nr 4

REKLAMA
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Oby nigdy więcej...
W obecności miesz-
kańców i zaproszonych 
gości 1 listopada na 
cmentarzu komunalnym 
na Chrząstkowie od-
słonięto krzyż Golgoty 
Wschodu i tablicę upa-
miętniającą Sybiraków.

- I odpuść nam nasze winy, jako i my 
odpuszczamy naszym winowajcom. 
I myśmy odpuścili... Odpuściliśmy 
naszym winowajcom za lata zesła-
nia na wieczną tułaczkę i zatracenie 
tylko dlatego, że byliśmy Polakami. 
Odpuściliśmy za lata głodu, chłodu 

i poniewierki, za wyczerpującą pra-
cę prowadzącą do śmierci. Odpuści-
liśmy również w imieniu zmarłych 
setek tysięcy, których groby są roz-
rzucone na olbrzymim obszarze tak 
wrogiego wówczas dla nas kraju. 
Ale nie zapomnieliśmy - mówił pre-
zes wałeckiego oddziału Związku 
Sybiraków Robert Karbowniczek. 
- Niech ten krzyż, oprócz wartości 
chrześcijańskich, będzie symbolem 
zwycięstwa dobra nad złem, niech 
te kamienne tablice w swym nie-
mym krzyku przez następne stule-
cia wołają: oby nigdy więcej żaden 
Polak, żaden naród nie zaznał tego, 
czego myśmy doświadczyli.
Tablicę odsłonił uczestnik tamtych 

wydarzeń Stanisław Boruch, a po-
święcił kapelan Związku Sybiraków 
ks. prałat Romuald Kunicki. Pod 
krzyżem złożono kwiaty i zapalono 
znicze.
O ustawienie tablicy upamiętniają-
cej Sybiraków prezes Robert Kar-
bowniczek zabiegał już wiele lat. 
Chciał, by tablica umieszczona zo-
stała w centrum miasta, przy Wałec-
kim Centrum Kultury, jednak po-
mimo kilku prób nie uzyskał zgody. 
Wreszcie tablica i krzyż stanęły na 
cmentarzu na Chrząstkowie. Przed-
sięwzięcie sfinansowały Urząd Mia-
sta, Starostwo Powiatowe i wałecki 
oddział Związku Sybiraków.
ks

OGŁOSZENIE

KONIEC 
Z DZIEDZICZENIEM DŁUGÓW

PRAWNIK RADZI

W dniu 28 października 2015 r. 
weszła w życie długo oczekiwana 
przez wszystkich zmiana Kodeksu 
cywilnego, która dotyczy dziedzi-
czenia spadków – chodzi tu o skutki 
przyjęcia spadku w przypadku bra-
ku oświadczenia spadkobiercy (do-
rozumiany sposób spadkobrania). 
Zmienia się dotychczasowa for-
ma przyjęcia spadku w przypadku 
milczenia spadkobiercy z przyjęcia 
spadku wprost (z całością zadłuże-
nia) na przyjęcie spadku z dobro-
dziejstwem inwentarza. Zmiany te 
mają niezwykle doniosłe znaczenia, 
ponieważ do tej pory wielu spadko-
bierców w sposób całkowicie nie-
zamierzony dziedziczyło niekiedy 
ogromne zadłużenie. O ile samo 
postępowanie dotyczące stwierdze-
nia nabycia spadku może być dla 
nas dość abstrakcyjne to postępo-
wanie egzekucyjne prowadzące na 
przykład do zablokowania konta 
bankowego jest już czymś szczegól-
nie negatywnie namacalnym. Teraz 
się to zmieni. 

JAK DOTYCHCZAS?
W dotychczasowym kształcie za-
sadą było dziedziczenie wprost, tj. 
przejmowanie zarówno wszelkich 
aktywów spadku (majątku spad-
kodawcy) jak i jego pasywów (za-
dłużenia). Powodowało to często 
sytuacje, w których spadkodawcy 
nieświadomi  istnienia często gi-
gantycznego zadłużenia milcząco 
przyjmowali spadek z całością za-
dłużenia. W takim przypadku bar-

dzo trudno było tę sytuację zmienić 
i często trzeba było liczyć na przy-
chylność wierzyciela. 

A JAK TERAZ?
Po zmianach sytuacja będzie wy-
glądała zgoła inaczej. W myśl 
wprowadzonej zmiany zostanie 
ograniczona odpowiedzialność 
za długi spadkowe - niezłożenie 
przez spadkobiercę oświadczenia 
o przyjęciu bądź odrzuceniu spad-
ku będzie skutkowało przyjęciem 
spadku z dobrodziejstwem inwen-
tarza. Oznacza to, że odpowiadać 
będziemy za zadłużenie jedynie do 
wartości czynnej spadku. 
Zgodnie z nowym brzmieniem 
art. 1015 § 1. Kodeksu cywilnego 
oświadczenie o przyjęciu lub od-
rzuceniu spadku może być złożone 
w ciągu sześciu miesięcy od dnia, 
w którym spadkobierca dowiedział 
się o tytule swego powołania. Brak 
oświadczenia spadkobiercy w ter-
minie określonym w § 1 jest jed-
noznaczny z przyjęciem spadku z 
dobrodziejstwem inwentarza.

DODATKOWA ZMIANA
Druga zmiana dotyczy możliwości 
sporządzenia przez spadkobiercę 
wykazu inwentarza majątku spad-
kowego, który musi zostać przed-
łożony w sądzie albo przed nota-
riuszem. Spadkobierca aktualnie we 
własnym zakresie musi spisać to, co 
wchodzi w odziedziczony majątek i 
jaką ma on wartość.
Wcześniej istniała konieczność wy-
stępowania do komornika o sporzą-
dzenie spisu inwentarza. Problem w 
tym, że ta standardowa do tej pory 
forma ustalania aktywów spadku 
w przypadku przyjęcia go z dobro-
dziejstwem inwentarza bywała nie-
kiedy bardzo kosztowna. 

radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

Walka z depresją
Grupa uczniów li-
ceum oraz techni-
kum z ZS nr 4 wzięła 
udział w wykładach 
na temat walki z de-
presją na poznańskim 
Uniwersytecie SWPS.

Uczniowie pod opieką 
Edyty Musiał, Dawida 
Porębiaka i Joanny Baj-

Skierkowskiej 22 paź-
dziernika przysłuchiwali 
się wykładowi na temat 
walki z depresją w XXI 
wieku. Prowadząca wy-
kład specjalistka z dziedzi-
ny seksuologii i psycholo-
gii opowiadała czym jest 
depresja, jak choroba się 
objawia oraz w jaki sposób 
można zatrzymać jej roz-

wój lub z nią walczyć. Mó-
wiono również jakie skutki 
depresja niesie dla ludzi z 
otoczenia chorego. Później 
młodzież zadawała pyta-
nia, a na koniec prowadzą-
ca pytała słuchaczy o wie-
dzę na temat dysfunkcji.
Jak zapewniają uczestni-
cy wyprawy do Pozna-
nia, wyjazd był owocny i 
poszerzył ich wiedzę i w 
przyszłości mają zamiar 
uczestniczyć w podob-
nych wycieczkach nauko-
wych i kulturoznawczych.
Oprac. p
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Briefing burmistrza
Samorządowe władze 
Wałcza od jakiegoś cza-
su zaczęły organizować 
konferencje prasowe, 
podczas których przed-
stawiają swoje koncep-
cje rozwoju miasta. 
 
Takie spotkania z dziennikarza-
mi są również okazją do poskar-
żenia się na trudną współpracę 
ratusza z Radą Miasta, ponieważ 
większość rajców często ma zu-
pełnie inne pomysły na rozwią-
zywanie problemów niż burmi-

strzowie.
Ostatnie spotkanie odbyło się 2 
listopada, a burmistrz Bogusła-
wa Towalewska przedstawiła trzy 
główne zagadnienia. Koncepcję 
dofinansowania żłobków, bezbi-
letową komunikację miejską oraz 
kontrakt samorządowy.
- Chcemy przedstawić temat do-
finansowania żłobków, ponieważ 
dotyczący tego zagadnienia pro-
jekt uchwały został przez rad-
nych zdjęty z porządku obrad 
ostatniej sesji - rozpoczęła głowa 
miasta. - A szkoda. Radni odrzu-
cają projekt pomocy dla małych 
dzieci, który będzie kosztować 

miasto około 100 tys. rocznie, a 
lekką ręką zmieniają częstotli-
wość wywozu śmieci, narażając 
samorząd na dodatkowe koszty 
wynoszące ponad 1,5 miliona 
złotych.
Temat darmowej komunikacji 
był już wielokrotnie opisany, 
warto tylko przypomnieć, że 
obecnie samorząd „dokłada” do 
komunikacji około 1,3 miliona 
złotych, a kolejna dotacja w wy-
sokości 300 tyś spowoduje, że 
można będzie w Wałczu jeździć 
autobusami za darmo. Potrzeba 
jeszcze dopracować szczegóły.
Kontrakt samorządowy opiewa 

na kwotę ponad 16,5 miliona 
złotych i jest podzielony na dwie 
części. Inwestycyjną oraz kultu-
ralno-oświatową. Jeżeli kontrakt 
zostanie przyjęty przez samorząd 
wojewódzki, Wałcz otrzyma do-
finansowanie w wysokości 85%, 
jednak konkurencja jest mocna, 
ponieważ złożonych ofert jest aż 
8.
W dniu konferencji do urzędu 
wpłynęło pismo RIO uzasadnia-
jące odrzucenie uchwały Rady 
Miasta obniżającej opłaty na 
wałeckim ryneczku. Burmistrz 
stwierdziła, że w tym temacie 
zorganizuje oddzielną konferen-

cję, lecz zgodziła podzielić się 
kilkoma uwagami.
- Na odrzucenie uchwały wpły-
nęły względy formalne - mówiła 
Bogusława Towalewska. - Do-
chody z opłat były znaczące w 
naszym skromnym budżecie i 
dlatego decyzja RIO jest dla nas 
korzystna. Lecz jak dochodzą 
mnie słuchy, radni zamierza-
ją poprawić uchwałę, zwołać 
nadzwyczajną sesję i ponownie 
zmniejszyć opłaty. Odczytuje to 
jako element walki politycznej, 
podobnie jak sprawę dofinanso-
wania żłobków.
piotr

Reklama

Rutyna z przerywnikami
XI sesja Rady Powiatu 
przebiegała rutynowo 
i tylko dwa razy nastą-
pił przerywnik, kiedy 
to radny Marek Mate-
la starł się z przewod-
niczącym i starostą.

W auli „Kazika” 29 października 
stawili się wszyscy radni, przybyli 
również dyrektorzy powiatowych 
placówek, naczelnicy wydziałów w 
Starostwie oraz nieliczna publiczność.
Już na początku nastąpiło starcie 
pomiędzy radnym Matelą, a prze-
wodniczącym Bogdanem Białasem 
dotyczące wprowadzenia zmian w 
porządku obrad. Radny nie zgadzał 
się na proponowane przez Zarząd 
zmiany, lecz został przy pomocy rad-
cy prawnego błyskawicznie spacy-
fikowany przez przewodniczącego. 
Zresztą prowadzący sesję B. Białas 
wszystko trzymał pod ścisłą kontro-
lą, a wszelkie zgłaszane wątpliwości 
interpretował po myśli rządzących.
Później nastąpiła rutyna. Ponieważ 
projekty uchwał były omawiane na 

komisjach i znajdowały się w mate-
riałach, jakie otrzymali radni nastą-
piło beznamiętnym, wręcz usypia-
jącym głosem odczytywanie opinii 
komisji. Wszystkie były oczywiście 
pozytywne, część radnych koalicji 
podnosiła ręce na tak, zanim jeszcze 
przewodniczący zalecił głosowanie, 
a opozycja zadała nieliczne pytania.
Po przewie na sesję przybył poseł na 
Sejm RP Paweł Suski, któremu rad-
ni gratulowali ponownego wyboru 
do parlamentu. Poseł opowiedział 
o swojej pracy w nowym Sejmie, 
zadeklarował daleko idącą pomoc 
Zarządowi Powiatu w pozyskiwaniu 
środków unijnych oraz podziękował 
wyborcom za oddane na niego głosy.
Po kolejnych, zgodnych z przewidy-
waniami głosowaniach poruszono 
skargę, jaką wystosowała Sławomi-
ra Kowalczuk na starostę Bogdana 
Wankiewicza. Dotyczyła ona pisma 
starosty ws. zaangażowania się pani 
Kowalczuk w sprawę przeniesienia 
II LO do „rolnika”. Radny Janusz 
Różański zapytał przewodniczące-
go czy może zadać pytanie obecnej 
na sali pani Kowalczuk i o dziwo 

otrzymał pozwolenie. Radny zapy-
tał więc czy skarga spowodowała 
jakiekolwiek reperkusje wobec niej?
- Nie mam w pracy reperkusji po pi-
śmie od starosty, 25 lat temu wszyst-
ko by zrobiono, aby mnie zwolnić 
z pracy - odpowiedziała zapytana. 
- Myślę, że pan starosta powinien 
wiedzieć, co należałoby zrobić.
Starosta Wankiewicz nie chciał 
już komentować tej sprawy.
Po interpelacjach i zapytaniach doszło 
do kolejnego starcia Matela - Białas.
- Dlaczego pan się znowu mi przesiadł 
- karcącym głosem nauczyciela prze-
wodniczący zwrócił się do radnego.
- Stwierdził pan podczas ostatniej 
sesji, że umiejscowił mnie pan po 
stronie  opozycji, ponieważ czę-
ściej głosuję tak, jak oni. Aby uła-
twić panu zadanie w liczeniu gło-
sów, usiadłem na wprost pana, 
ponieważ zawsze głosuję zgodnie 
ze swoim sumieniem, a nie tak jak 
każe partia - odpowiedział radny.
M. Matela złożył także dwa wnio-
ski. Pierwszy dotyczył przestrze-
gania przez przewodniczącego 

statutu, a drugi skierowany był 
do starosty, aby zrewidował swo-
je stanowisko ws. S. Kowalczuk.
- Panie starosto! Jest pan przewod-
niczącym ruchu samorządowego 
„Przyszłość”, a stosując takie meto-
dy, zachowuje się pan jakby to była 
„Przeszłość” - stwierdził M. Matela
Te słowa nie tylko oburzyły starostę, 
ale także B. Białasa, który stwierdził, 
że, cyt. „radny Matela jest bezczelny”. 
Z kolei radny Janusz Różański wy-
tknął przewodniczącemu, że ten po 
raz kolejny zajmuje się ocenianiem 

radnych, a nie prowadzeniem sesji. 
Wyraził także, że... cyt. „ma poważne 
obawy o zdrowie przewodniczącego”.  
Słowa wywołały małą burzę i dopie-
ro głos rozsądku Romana Wiśniew-
skiego, aby nie czynić personalnych 
wycieczek, uspokoił adwersarzy.
piotr
PS
Jak dowiedzieliśmy się w kulu-
arach opozycja ma zamiar przed-
stawić projekt uchwały odwołu-
jącej Bogdana Białasa w funkcji 
przewodniczącego Rady Powiatu.
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Gratulacje, nagroda i podatki
Uroczyście rozpo-
częła się sesja Rady 
Gminy Wałcz 29 
października. Były 
gratulacje dla po-
sła Pawła Suskiego 
oraz wyróżnienie dla 
byłego wójta Piotra 
Świderskiego. Rad-
ni uchwalili też nowe 
stawki podatków. 
Radni złożyli gratulacje Pawłowi 
Suskiemu, który opowiedział m.in. 
o kampanii, wyborach, zmianach 
jakie czekają jego partię oraz tym, 
czym będzie się zajmował w Sej-
mie jako poseł opozycji. Gościem 
radnych był też wicewojewoda 

Ryszard Mićko. Wręczył on wój-
towi Piotrowi Świderskiemu ho-
norową odznakę „Za Zasługi dla 
Samorządu Terytorialnego”. Było 
to wyróżnienie za 23 lata pracy w 

samorządzie.
- Minęło wiele lat i wiele się w tym 
czasie zmieniło - mówił odzna-
czony. - Dzisiaj nadchodzą ciężkie 
czasy. Gdy usłyszałem o planach 
wygaszania gimnazjów, to pomy-
ślałem, że cały ten nasz wysiłek 
włożony w rozwój oświaty idzie 
na marne, stworzy tylko kłopot 
dla gminy i wszystko trzeba będzie 
zaczynać od początku. Poza tym 
są plany utworzenia nowego wo-
jewództwa. Nowe pomysły władz 
mogą wiele kosztować. Czeka nas 
trudna przyszłość, już odczuwamy 
brak stabilizacji, ale nie poddawaj-
cie się.
W części roboczej obrad radni jed-
nogłośnie przyjęli roczny program 
współpracy gminy z organizacjami 
pozarządowymi oraz podmiotami 
prowadzącymi działalność pożyt-

ku publicznego na przyszły rok 
oraz pozytywnie zaopiniowali plan 
pracy Gminnej Biblioteki Publicz-
nej w Karsiborze na 2016 rok.
W swojej informacji z pracy po-
między sesjami wójt Jan Matu-

szewski mówił m.in. o utylizacji 
azbestu na terenie gminy. W ostat-
nich kilku latach zutylizowano 
około 400 ton azbestu. Mówił tak-
że o Białej Niedzieli, która odbyła 
się w Karsiborze. Z porad lekarzy 
skorzystało blisko sto osób i jak 
zapewnia wójt, jeżeli tylko będą 
możliwości, gmina postara się, aby 
Biała Niedziela stała się akcją cy-
kliczną, organizowaną w różnych 
częściach gminy. Wójt wspomniał 
także o staraniach o przekazaniu 
na mienie gminy jeziora w Dobi-
nie, ale władze powiatu zadecy-
dowały, że zarządcą jeziora będzie 
Polski Związek Wędkarski.
Radni jednogłośnie podjęli uchwa-
łę w sprawie zabezpieczenia dla 

powiatu środków finansowych na 
dofinansowanie przebudowy dro-
gi powiatowej na odcinku stacja 
Strączno - Strączno. Przy jednym 
głosie wstrzymującym radnego 
Jana Urana podjęte zostały uchwa-
ły w sprawie określenia wysokości 
stawek podatku od nieruchomości 
i określenia wysokości stawek po-
datku od środków transportowych. 
Stawka podatku od nieruchomości 
w budynku mieszkalnym wynosić 
będzie 0,70 zł. za m. kw., w budyn-
kach związanych z prowadzeniem 
działalności gospodarczej 20 zł. za 
m. kw., w budynkach związanych 
z udzielaniem świadczeń zdrowot-
nych 4,65 zł., od garaży 7,30 zł. i 
od budynków letniskowych 7,68 

zł. za m. kw. Jednogłośnie radni 
przegłosowali uchwałę w sprawie 
udzielenie zgody na przystąpie-
nie do realizacji projektu na rzecz 
integracji osób i rodzin zagrożo-
nych ubóstwem lub wykluczeniem 
społecznym ukierunkowane na 
aktywizację społeczno-zawodową. 
Projekt realizowany będzie przez 
Gminny Ośrodek Pomocy Spo-
łecznej w partnerstwie z Powiato-
wym Centrum Pomocy Rodzinie, 
Powiatowym Urzędem Pracy i 
ośrodkami pomocy społecznej z 
terenu powiatu w ramach Regio-
nalnego Programu Operacyjnego 
Województwa Zachodniopomor-
skiego.
ks
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Na roboczo
29 października burmistrz Człopy 
Zdzisław Kmieć zaprosił na wizytę 
roboczą wicewojewodę zachodniopo-
morskiego Ryszarda Mićko. Spotka-
nie miało na celu omówienie spraw 
bieżących w gminie, a także założeń 
i możliwości udziału w projektach 

unijnych oraz dofinansowywanych 
z budżetu województwa. Ponadto 
wicewojewoda otrzymał z rąk bur-
mistrza symboliczny medal z okazji 
jubileuszu 25-lecia samorządu tery-
torialnego miasta i gminy Człopa.
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W drugiej lub kolejnej reklamacji, 
jak również przy niewywiązywa-
niu się przez przedsiębiorcę z jego 
obowiązków na etapie pierwszej 
reklamacji, dużo prostszym staje 
się odstąpienie od umowy lub żą-
danie obniżenia ceny. Nie ma zna-
czenia fakt, że wada jest taka sama 
lub inna od zgłaszanej w poprzed-
niej reklamacji. Sprzedawca nie 
może zmienić twojego żądania 
odstąpienia od umowy lub obni-
żenia ceny, jeżeli:
- towar był już wcześniej wymie-
niony lub naprawiony,
- sprzedawca nie wywiązał się z 
obowiązku wymiany lub naprawy 
towaru na etapie wcześniejszych 
żądań.
Za wadę fizyczną sprzedanego 
towaru uważa się również niepra-
widłowy montaż i uruchomienie 

jeżeli zostały one wykonane przez 
sprzedawcę lub osobę trzecią wy-
najętą przez sprzedawcę oraz w 
przypadku gdy sam wykonałeś tę 
czynność, ale zgodnie z zasadami 
wskazanymi w instrukcji otrzyma-
nej od sprzedawcy.
W przypadku wadliwego montażu 
możesz żądać od sprzedawcy, w 
ramach reklamacji, demontażu i 
ponownego zamontowania w celu 
usunięcia wady lub wymiany towa-
ru na nowy. W razie niewykonania 
tego obowiązku przez sprzedawcę 
jesteś upoważniony do dokonania 
demontażu i ponownego monta-
żu na jego koszt i ryzyko. W tym 
celu możesz wynająć odpowied-
nich fachowców. Jeżeli nieprawi-
dłowego montażu dokonała osoba 
działająca z twojego zlecenia i nie 
była w żaden sposób związana ze 

sprzedawcą, to ona ponosi odpo-
wiedzialność za nieprawidłowe 
wykonanie usługi, zatem do niej 
powinieneś kierować żądanie na-
prawienia powstałej szkody. 
Jeżeli koszt demontażu i ponow-
nego montażu jest wyższy od 
ceny sprzedanego towaru, mo-
żesz: 
- żądać od sprzedawcy zapłaty czę-
ści kosztów demontażu i ponow-
nego zamontowania do wysokości 
ceny sprzedanego towaru i doko-
nać tych czynności we własnym 
zakresie,
- zostać zobowiązany do poniesie-
nia kosztów przewyższających tę 
cenę.
Transport wadliwego towaru.
Przy składaniu reklamacji w ra-
mach rękojmi  należy dostarczyć 
przedsiębiorcy wadliwy towar. 

Rzecz należy odesłać lub dostar-
czyć do miejsca wskazanego w 
umowie lub tam gdzie została ci 
wydana. Jeżeli ze względu na rodzaj 
towaru lub sposób jego zamonto-
wania dostarczenie do sprzedawcy 
będzie nadmiernie utrudnione, 
jesteś zobowiązany udostępnić go 
sprzedawcy w miejscu, w którym 
się znajduje. Wówczas powinien 
on odebrać reklamowaną rzecz we 
własnym zakresie lub też rozpa-

trzyć reklamację i usunąć wadę na 
miejscu. Jeśli sprzedawca - pomi-
mo takiego obowiązku - nie odbie-
rze wadliwego towaru, możesz mu 
go odesłać na jego koszt i ryzyko.
W następnym tygodniu napiszę o 
zwrocie kosztów związanych z re-
klamacją.

Mieczysława Łukaszewicz, 
prezes wałeckiego oddziału 
Federacji Konsumentów

Rękojmia - druga lub kolejna reklamacja 
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Z wizytą w stolicy
Zawodnicy UKS Vol-
ley oraz uczniowie SP 
nr 4 uczestniczyli w 
trzydniowej wyciecz-
ce do Warszawy. Wizy-
ta w stolicy była oka-
zją do poznania części 
historii tego miasta.

Zwiedzanie rozpoczęło się od 
obejrzenia panoramy Warszawy z 
punktu widokowego w Pałacu Kul-
tury, następnie uczniowie przeszli 

przez Stare Miasto, Krakowskie 
Przedmieście i udali się na Stadion 
Narodowy. W szatni odbyła się se-
sja zdjęciowa przy koszulkach re-
prezentantów Polski w piłce noż-
nej, obejrzano również murawę. 
Hołd bohaterom oddano przy Gro-
bie Nieznanego Żołnierza i pomni-
ku Małego Powstańca. Dzieci od-
wiedziły również Centrum Nauki 
Kopernik, oceanarium oraz zoo.
Wyjazd był możliwy dzięki 
wsparciu ze środków Minister-
stwa Pracy i Polityko Społecznej.
Trenerzy UKS Volley zapraszają 

sympatyków siatkówki na trybu-
ny sali gimnastycznej SP nr 1 oraz 
do ZSM nr 1 na Dolnym Mieście, 
gdzie w najbliższą sobotę i nie-
dzielę odbywać się będzie ogólno-
polski turniej minipiłki siatkowej. 
W imprezie weźmie udział blisko 
250 zawodniczek i zawodników z 
30 klubów. Organizowany przez 
działaczy UKS Volley turniej zo-
stał również dofinansowany ze 
środków MPiPS oraz MSiT w 
kwocie ponad 35 tys. złotych.
Oprac. p

Mundurowi podsumowali 
akcję „Znicz 2015”. Mimo 
zwiększonego ruchu na te-
renie powiatu wałeckiego, 
miniony weekend można 
uważać za bezpieczny. 
Dodajmy, że kierowcy są 
zadowoleni ze sprawnej 
organizacji kierowania 
ruchem przez wałeckich 
policjantów oraz strażni-
ków gminnych i miejskich. 
Nad naszym bezpieczeń-
stwem czuwało ponad 
stu funkcjonariuszy!

W okolicach wałeckich cmenta-
rzy wszystko odbywało się płynnie. 
Dzięki staraniom mundurowych i 
rozwadze kierujących obyło się bez 
większych incydentów. Od 31 paź-
dziernika do 2 listopada br. na dro-
gach powiatu na szczęście nikt nie 
zgiął. Odnotowano jedynie 6 kolizji 
drogowych i zatrzymano 2 kierowców 
na „podwójnym gazie” (w ubiegłym 
roku były dwa wypadki w których 3 
osoby zostały ranne, 6 kolizji i zatrzy-

mano 3 nietrzeźwych kierowców).
W rejonie nekropolii służbę pełnili 
policjanci z pionów: prewencji, ruchu 
drogowego i              kryminalnego. 
W trwającej trzy dni akcji policjan-
tów wspomagali strażnicy miejscy i 
gminni. W sumie ponad stu funk-
cjonariuszy dbało o bezpieczeń-
stwo osób odwiedzających groby.
- Analiza bezpieczeństwa w ruchu 
drogowym prowadzona w latach 
ubiegłych wskazuje, iż jednym z 
okresów o zwiększonym natężeniu 
ruchu kołowego na drogach całego 
kraju jest dzień Wszystkich Świę-
tych oraz dni go poprzedzające - in-
formuje sierż. szt. Beata Budzyń
z Komendy Powiatowej Poli-
cji w Wałczu. - W tych dniach 
duże zagrożenie stanowi ruch 
pieszych w rejonach cmentarzy. 
W województwie zachodniopomor-
skim wydarzyło się 13 wypadków, 
w których 18 osób zostało rannych 
i zgłoszono 163 kolizje. Większość 
zdarzeń miała miejsce poza rejonem 
cmentarzy i spowodowana była nie-
dostosowaniem prędkości jazdy do 
panujących warunków drogowych, 
długotrwałą jazdą bez odpoczynku, 
niewłaściwym oświetleniem pojazdu 
lub nietrzeźwością uczestników ruchu.
mk

Kryptonim „Znicz 2015”



Niedźwiedź zakazał robienia 
kupy w lesie. Jednego razu 

zając nie wytrzymał, a na jego 
nieszczęście nieopodal akurat 

przechodził niedźwiedź. 
Niedźwiedź pyta:

- Co tam masz, zajączku?
- Nic...

- Gadaj! Co tam masz?
- Motylka...
- To pokaż!

- Nie, bo odleci...
- No to trudno!

W końcu zająć zmiękł, pod-
niósł łapki i krzyczy:

- No nie! Odleciał! A jaką 
wielką kupę zostawił!

Matka z plaży woła do kąpiące-
go się synka:

- Jasiu! Nie wypływaj za daleko!
- Dobrze mamo! Przecież płynę 

na nadmuchanej dętce!
Matki to nie uspokaja i zwraca 

się do męża:
- Idźi go wyciągnij na brzeg, 

albo pilnuj w wodzie. Jego życie 
zaczęło się od pękniętej gumy

 i nie chcę, żeby tak 
się skończyło

Blondynka do męża:
- Kochanie! Jakiś złodziej wła-

śnie ukradł nam samochód!
Mąż na to:

- Zapamiętałaś jego twarz?!
- Nie, ale spisałam numer reje-

stracyjny!

Wraca z baru dwóch kumpli na 
mocnym cyku. Jeden mówi 

do drugiego:
- Zobacz, księżyc jest kwadratowy.

- Chrzanisz! Trójkątny jest!
- Kwadratowy!

- Trójkątny!
- Kwadratowy, bo jak cię lutnę!

Podchodzi gliniarz:
- Spokojnie, obywatele, 

o co się rozchodzi?
- Panie władzo, czy ten księżyc jest 

kwadratowy czy trójkątny?
- Obaj macie rację. Ten z lewej 
jest kwadratowy, a ten z prawej 

trójkątny.
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Zadbaj o swoje gniazdo
Ludzie często nie 
dbają o swoje spra-
wy mieszkaniowe. 
Nie przechowują 
dokumentów, zapo-
minają o opłatach i 
dopiero kiedy oka-
zuje się, że muszą 
opuścić zajmowany 
często od wielu lat 
lokal, rozpoczyna 
się dramat, a wal-
ka może okazać się 
przegrana.
Dwie podobne do siebie historie 
zdarzyły się w Wałczu. Dwoje ludzi 
z własnej winy może znaleźć się na 
bruku. Przez lata żyli w przeświad-
czeniu, że lokal, w którym mieszka-
ją, należy do nich i dopiero widmo 
bezdomności zmusiło ich do walki.
54-letnia obecnie Weronika Kaw-
ka (wszystkie dane bohaterów 
zostały zmienione) wychowała 
się w komunalnym mieszkaniu 
zajmowanym przez jej matkę. 
Kiedy dorosła wyjechała do inne-
go miasta, tam założyła rodzinę, 

owdowiała, a do Wałcza wróciła 
dopiero w ubiegłym roku. Była 
zmuszona porzucić pracę, aby 
opiekować się chorą i niepełno-
sprawną matką. Nie zameldowała 
się w lokalu i kiedy w październi-
ku 2015 matka zmarła, otrzymała 
nakaz opuszczenia mieszkania.
- Nie mam żadnego źródła utrzy-
mania i nie mam gdzie się wy-
prowadzić - mówiła przez łzy 
pani Weronika. - Nie chcą mnie 
zameldować w tym mieszkaniu, 
więc chyba wyląduję pod mostem.
- Ta pani musi udowodnić, że jej ży-
cie koncentruje się w Wałczu - po-
wiedziała inspektor ds. lokalowych 
Wydziału Gospodarki Nierucho-
mościami Urzędu Miasta Renata 
Jarocka. - Powinna wykazać, że 
mieszkała z matką przez dłuższy 
czas, opiekowała się nią, obecnie 
pracuje i płaci podatki. Wtedy 
może wystąpić do urzędu o zawar-
cie umowy najmu. My po weryfi-
kacji danych podejmiemy decyzję.
Kolejna historia jest bardziej skom-
plikowana. Przy jednej w wałec-
kich ulic stoi oznaczony numerem 
22  budynek, w którym znajdują się 
cztery mieszkania. W lokalu nr 1 
wraz z matką mieszkał od urodze-
nia, czyli od  1954 roku, Stanisław 
Bażant. Naprzeciwko mieszkanie 

nr 2 zajmował samotny Jerzy Ja-
strząb. W połowie lat 90. ubiegłego 
wieku mieszkania zostały wysta-
wione na sprzedaż. Dwa znajdu-
jące się na piętrze lokale wykupili 
mieszkańcy i ich sytuacja jest kla-
rowna. Natomiast na parterze na-
stąpiły różne zawirowania. Lokal 
nr 2 wykupiła matka pana Bażanta 
i tam zamieszkała. Pan Jastrząb, 
nie wiedzieć czemu, przeniósł się 
do pana Bażanta i razem sobie po-
mieszkiwali. Po śmierci matki pan 
Bażant sprzedał pozostawione mu 
w spadku  mieszkanie nr 2 i nadal 
mieszkał w lokalu nr 1. Jednak pan 
Jastrząb również wykupił miesz-
kanie i - jak mówią dokumenty 
- był to właśnie lokal nr 1. Jerzy 
Jastrząb w swoim testamencie za-
pisał mieszkanie przebywającemu 
za granicą wnukowi i kiedy zmarł, 
ten powrócił do kraju i postano-
wił spieniężyć spadek. Wystąpił o 
eksmisję pana Bażanta - pozytyw-
ną dla niego decyzje wydał sąd. I 
wtedy Stanisław Bażant rozpo-
czął batalię o pozostanie w lokalu.
- W testamencie pana Jastrzębia 
jest wyraźnie napisane, że pozo-
stawia on w spadku lokal nr 22. 
- opowiadał pan Bażant. - A bez 
żadnych dodatkowych cyfrowych 
oznaczeń lokal o takiej numera-

cji nie istnieje.  Więc ja się pytam, 
dlaczego sąd mnie eksmitował w 
lokalu nr 1. Spadkobierca pana Ja-
strzębia niech zabiera lokal nr 22.
- W tej sytuacji wiążący jest akt 
notarialny dotyczący sprzedaży 
mieszkania - tłumaczy Renata Ja-
rocka z UM. - A w posiadanym 
przez nas dokumencie jest wyraź-
nie napisane, że pan Jastrząb wy-
kupił lokal nr 22/1. I na tej podsta-
wie sąd wydał decyzję o eksmisji. 
Ponadto posiadamy również akt 
notarialny wykupu mieszkania nr 
2 i tam jako nabywcy figuruje - 
obok jego matki - pan Bażant. Ten 
pan musiał wiedzieć, że mieszka 
nie w swoim lokalu, ponieważ w 
posiadanych przez nas dokumen-
tach jest również umowa, jaką pan 
Bażant zawarł ze spadkobiercą 
pana Jastrzębia z wyraźną adnota-
cją, że może zajmować mieszkanie 
tylko do momentu jego sprzedaży.
To historie, za którymi kryje się 
ludzka tragedia, lecz nigdy by się 
nie zdarzyły, gdyby ludzie bar-
dziej pilnowali swoich spraw. Pan 
Bażant już opuścił mieszkanie, w 
którym mieszkał od ponad 60 lat. 
Przed panią Kawką jeszcze batalia 
o pozostanie w lokalu, a jej rezultat 
jest trudny do przewidzenia.
piotr
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Puchar pozostał w Wałczu
Wałeckie koło Stowarzy-
szenia Rodzina Wojsko-
wa było organizatorem 
I Wieloboju Sportowo 
Obronnego Kół Sto-
warzyszenia Rodzina 
Wojskowa o puchar 
Dowódcy Generalne-
go Rodzajów Sił Zbroj-
nych. Organizatorki nie 
okazały się gościnne i 
zajęły pierwsze miejsce.

- To dla nas wielki zaszczyt, że 
mogłyśmy jako pierwsze zorgani-
zować taką imprezę - mówi prze-
wodnicząca wałeckiego koła Sto-
warzyszenia Rodzina Wojskowa 
Renata Pająk. - Organizowałyśmy 
zawody, ale naszym priorytetem 
nie była rywalizacja, ale przede 
wszystkim dobra zabawa. I myślę, 
że nam się to udało. Pozyskaliśmy 
też sponsorów, którymi byli staro-
sta, burmistrz Wałcza, komendant 
powiatowy policji, za co serdecz-
nie dziękuję.
- W Wałczu jestem kolejny raz 
i każda wizyta jest miłą niespo-
dzianką. Rozmawiamy, zwiedza-

my różne miejsca i doskonale się 
przy tym bawimy - potwierdza wi-
ceprzewodnicząca Rady Naczelnej 
Stowarzyszenia Rodzina Wojsko-
wa Daniela Stawicka z Grudzią-
dza.
Zawody obyły się w dniach 28-
29 października, a udział w nich 
wzięły drużyny z Wałcza, Gru-
dziądza, Bydgoszczy, Opola, Lesz-
na, Dziwnowa oraz reprezentacje 
100 Batalionu Łączności i wałec-
kiego oddziału Polskiego Związku 
Emerytów, Rencistów i Inwalidów. 
Panie rywalizowały w kilku kon-
kurencjach m.in. teście sprawno-
ściowym, marszu na orientację, 
strzelaniu, rzucie granatem czy 
udzielaniu pierwszej pomocy.
Drużyna gospodarzy nie pozwoli-
ła, aby puchar wyjechał z Wałcza 
i zajęła pierwsze miejsce. Dru-
gie miejsce zajęła reprezentacja 
z Opola, a trzecie 100 Batalionu 
Łączności. Wręczono także na-
grodę specjalną dla najstarszej za-
wodniczki. I chociaż o wieku ko-
biety się nie mówi, to w tej sytuacji 
trzeba powiedzieć, że najstarsza 
zawodniczka miała 76 lat i walczy-
ła na równi z młodszymi...
ks

Walka roku

Podczas odbywającej się 
w Orlando 28 konwencji 
World Boxing Organization 
Krzysztof Głowacki (25-0, 

16 KO) otrzymał nagrodę w 
kategorii Walka Roku 2015. 
Pięściarz z Wałcza, który ak-
tualnie jest jedynym polskim 
mistrzem świata w boksie 
zawodowym, na ring powró-
cić ma na początku przyszłe-
go roku.  Walka ma odbyć 
się w Stanach Zjednoczo-
nych. Na zdjęciu „Główka” 
wraz ze swoim promotorem 
Andrzejem Wasilewskim.
Gratulujemy i trzymamy 
kciuki , a nawet… pięści.
r

Zaproszenie na parkiet
Wałecka delegatura Koszalińskiego 
Okręgowego Związku Piłki Nożnej jak 
co roku organizuje rozgrywki halowej 
piłki nożnej. Rywalizacja rozpocznie 
się 28 listopada, a mecze rozgrywane 

będą - w zależności od ilości zgłoszo-
nych ekip - w soboty lub w soboty i 
w niedzielę w hali Gimnazjum nr 2 
przy ulicy Konopnickiej. Wpisowe od 
zespołu zostało ustalone w wysokości 

900 złotych. Zgłoszenia drużyn do 20 
listopada przyjmuje Mirosław Wier-
cioch, 
tel. 608 851 852.

Góralska w kadrze
Zawodniczka KS Korona 
Anna Góralska wraz z ka-
drą narodową seniorek 
w boksie wzięła udział 
w silnie obsadzonym 
międzynarodowym tur-
nieju Queens Cup w nie-
mieckim Stralsundzie.

Nasza świeżo upieczona mistrzyni 
Polski została dostrzeżona przez 
trenerów kadry podczas tegorocz-
nych młodzieżowych mistrzostw 
naszego kraju. Wyjechała na 

zgrupowanie w Cetniewie, gdzie 
pracowano nad wytrzymałością i 
techniką. W niemieckim turnie-
ju rywalizowały reprezentacje 17 
państw nie tylko z Europy, lecz 

również z Boliwii, Dominika-
ny czy Australii. Start debiutu-
jącej wśród seniorek wałczanki 
był dużym wyzwaniem. Pomimo 
tremy zawodniczka Korony sto-
czyła wyrównaną i zaciętą walkę 
z reprezentantką Czech, jednak 
uległa stosunkiem głosów 1:2.
Debiut w narodowych barwach był 
jednak udany i być może nasza za-
wodniczka będzie reprezentować 
Polskę podczas przyszłorocznych 
mistrzostw świata w Kazachstanie.
Oprac. p

Kto pierwszy, ten lepszy!
W ramach V Międzynarodo-
wego Turnieju Bokserskie-
go pamięci trenera Henry-
ka Stasia w Wałczu, 13 -14 
bm. odbędzie się impreza 
sportowa, w której głów-
ną nagrodą ma być puchar 
ufundowany przez prezy-
denta RP Andrzeja Dudę. Z 
dostępnych ponad 200 bile-
tów VIP pozostało niespeł-
na 40. Przy odrobinie szczę-
ścia można wylosować dwa.

- Nie było trzeba robić wielkiej kampa-
nii informacyjnej. Już prawie nie mamy 
biletów VIP - mówi prezes KS Boxing 
Team Wojciech Kaczmarek. - Rozwa-
żamy dostawienie dodatkowych stoli-
ków, jeśli chętni dalej będą się zgłaszać.
Przez dwa dni odbędzie się prawie 
30 walk bokserskich i trzy walki w 
formule MMA (mieszane sztuki wal-
ki). Wszystko będzie się działo w 
Ośrodku Przygotowań Olimpijskich.
- W boksie oglądać będziemy ścisłą 
krajową czołówkę i będziemy świadka-
mi kilku rewanżów za niedawane finały 
mistrzostw Polski - mówi Marek Ma-
tela, który poprowadzi to wydarzenie.
Jednak największym zainteresowa-
niem cieszą się walki MMA, które w 
historii Wałcza będą organizowane po 
raz pierwszy. Tu wystąpi m.in. Patryk 
Ruta (77 kg) wicemistrz świata z Las Ve-
gas. Atrakcyjna będzie na pewno wal-
ka wałczanina Patryka Trytka, mistrza 
ALMMA, który na co dzień studiuje i 
reprezentuje Bersekers Team Stargard.
Jeśli ktoś chciałby jeszcze nabyć bilety 
VIP proszony jest o kontakt z organi-
zatorami pod numerem telefonu 733 
946 897. „Extra Wałcz” przygotował 
konkurs dla swoich Czytelników. 

Warunkiem udziału jest odpowiedź 
na pytanie: W którym roku powsta-
ła w Wałczu sekcja bokserska, którą 
założył Henryk Staś? Odpowiedzi 
należy wysyłać na extrawalcz@gma-
il.com Wśród prawidłowych odpo-
wiedzi rozlosujemy dwa pojedyn-

cze zaproszenia VIP. Konkurs trwa 
do soboty (7 bm.), do godz. 20.00. 
Organizatorami imprezy jest KS 
Boxing Team Wałcz i Professio-
nal Events Group przy współ-
udziale wałeckiego Urzędu Miasta.
mk
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Spotkania autorskie 
26 i 27 października 
Miejska Biblioteka Pu-
bliczna Wałeckiego 
Centrum Kultury gości-
ła na spotkaniach autor-
skich Sławomira Kopra i 
Dorotę Schrammmek. 

Sławomir Koper to historyk, absolwent 
Wydziału Historycznego Uniwersyte-
tu Warszawskiego. Autor m. in.: „Ta-
jemnic i sensacji świata antycznego”, 
„Miłości, seksu i polityki w starożytnej 
Grecji i Rzymie”, „Życia prywatnego 
elit II Rzeczypospolitej”. Aktualnie 
specjalizuje się w okresie międzywo-
jennym dziejów Polski i historii pol-
skiej obyczajowości XIX stulecia.
W swoich książkach stara się poka-
zać historię „z ludzką twarzą” ; ważne 
osobistości w dziejach Polski w życiu 
codziennym, nie unika drażliwych te-
matów. Wychodzi z założenia, że życie 
prywatne jest ważną częścią biografii 
każdego człowieka, porusza tematy z 
reguły pomijane przez innych bada-
czy. A polityk czy artysta ukazany „w 
szlafroku i kapciach” zyskuje tylko na 
autentyczności. Nic tak bowiem nie 
fałszuje obrazu jak tworzenie posągo-
wych postaci, pozbawionych uczuć, 
wad czy zwykłych ludzkich słabości.

Sławomir Koper mieszka w Legiono-
wie, oprócz historii pasjonuje się mu-
zyką i sportem. Jedna z książek autora, 
„Kobiety władzy PRL” wydawnictwa 
Czerwone i Czarne, została nomino-
wana do nagrody Bestsellery Empiku 
2012. 
Dorota Schrammek jest autorką ksią-
żek i opowiadań. Promuje właśnie swą 

drugą powieść „Horyzonty uczuć”. 
Pochodzi z Rudek (gm. Wałcz). Jest 
przede wszystkim mama i żoną, do-
piero potem autorką. Ma troje dzieci: 
11-letnią Weronikę, 6-letniego Gabrie-
la i półtorarocznego Rafaela. Dorota 
Schrammek pisała i czytała, odkąd tyl-
ko poznała literki. Rodzinną anegdotą 
stała się pewna sytuacja. Dorota miała 

wtedy 3 latka i koniecznie chciała po-
jechać z wujkiem nad morze. Nie mógł 
jej zabrać. Gdy wrócił po kilku dniach, 
nie obrażona odzywała się do niego. 
Wujek próbował przekupić ją słody-
czami, zabawkami, wyprawą na lody 
- wszystko na nic. Dopiero gdy zjawił 
się z ogromną książką, wrócił do łask.
Oprac. AK

Gościnni gospodarze
27 października w Ochot-
niczym Hufcu Pracy w 
Wałczu rozstrzygnięto V 
edycję Wojewódzkiego 
Konkursu Fotograficz-
nego „Starość nie musi 
być smutna”. Tym razem 
mieszkańcom powiatu 
się nie powiodło - miejsca 
na podium zajęli goście.   

Organizatorem był wałecki hufiec oraz 
Zachodniopomorska Wojewódzka 
Komenda OHP w Szczecinie. Pieczę 
nad konkursem trzymała Małgorzata 
Angel - opiekunka kółka fotograficz-
nego Chwila. Na konkurs wpłynęły 
24 prace fotograficzne z czternastu 
jednostek w województwie. Przez ty-

dzień zdjęcia były poddane ocenie 78 
uczniom Zespołu Szkół nr 3 w Wałczu.  
Podsumowania dokonała komisja w 
składzie komendant hufca Ireneusz 
Gaworek, fotograf Marcin Grzywacz 
oraz przewodnicząca komisji Małgo-
rzata Angel. Pierwsze miejsce zajęła 
Magdalena Belnik z Hufca Pracy 16-8 
w Koszalinie, drugie Klaudia Jędrze-
jewska OSiW OHP Stargard Szczeciń-
ski, a trzecie Dawid Misiura HP 16-13 
w Białogardzie. Wyróżnienie otrzymał 
z kolei Michał Cauner reprezentujący 
białogardzki hufiec. 
W konkursie oceniana była przede 
wszystkim zgodność z tematem oraz 
prawidłowość i estetyka wykonanego 
zdjęcia.
Już teraz organizatorzy zapraszają do 
udziału w kolejnej edycji konkursu. 
Oprac. AK

Takie czasy…
Ci dżentelmeni to nasi są-
siedzi zza redakcyjnej ścia-
ny, którzy poświęcili całą 
ubiegłą sobotę na ogląda-
niu finałów… League of Le-
gends - komputerowej gry 
sieciowej. Na nasze pytanie: 
o co chodzi w tej grze, nasi 
rozmówcy wyjaśnili, że o… 
zniszczenie Nexusa. 
- Liczy się zręczność, refleks 
i umiejętności strategiczne 

- wyłuszczają ci kibice XXI 
wieku. - Fajne jest to, że nie 
gra się z komputerem, a z 
ludźmi. Po mistrzostwach 
rozegraliśmy jeszcze między 
sobą trzy mecze.
„LoL” w Stanach jest uzna-
wany za pełnoprawny sport.
r
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Czas hat-tricków
Orzeł Wałcz - Victoria Sianów
 4:0 (3:0)
Bramki: Stolarski 3, Kacprzak.
Spotkanie od początku ułożyło się po 
myśli gospodarzy, a ponadto wałczanie 
znacznie poprawili skuteczność. Już w 
10. minucie po zamieszaniu w środku 
pola piłkę przejął Drapiński, podał do 
Stolarskiego, a ten wpadł w pole karne 
i trafił przy słupku. Później kilka akcji 
gospodarzy zakończyło się niecelnymi 
strzałami i  w 30. minucie ponownie 
pokazał się duet Drapiński Stolarski. 
Ten pierwszy podał na skrzydło do 
tego drugiego, a ostro uderzona piłka 
trafiła w okienko bramki Victorii. Tuż 
przed przerwą miejscowi egzekwo-
wali rzut wolny, a do zagranej wzdłuż 
bramki piłki doszedł Stolarski i gło-
wą skierował ją do siatki. W drugiej 
odsłonie początkowo na murawie w 
szeregach Orła panował chaos, a go-
ście coraz częściej zaczęli atakować. 
Najlepszą okazję przyjezdni zmarno-
wali w 60. minucie, kiedy to trafili w 
spojenie słupka  z poprzeczką. Jednak 
w miarę upływu czasu wałczanie opa-
nowali sytuację, uspokoili grę i zaczęli 
przeważać. Konsekwencja było czwar-

te trafienie, a Kacprzak minął trzech 
obrońców, wbiegł w pole karne i po-
między nogami bramkarza posłał pił-
kę do siatki.
Błonie Barwice - Korona Człopa 
3:2 (1:1)
Bramki: Korona - Suska, Rybicki.
Goście jeszcze dobrze nie weszli w 
mecz, a już stracili pierwszego gola. 
Zagrana w 5. minucie długa piłka 
spadła za plecy obrońców Korony i 
napastnik Błoń nie miał  kłopotów ze 
strzeleniem bramki. Przyjezdni opa-
nowali nerwy, przejęli inicjatywę i 
stworzyli kilka znakomitych okazji do 
wyrównania. Bramkarz gospodarzy 
był jednak na miejscu, a raz uratowała 
go poprzeczka. Dopiero w 35. minucie 
po podaniu Rybickiego Suska plaso-
wanym uderzeniem trafił do siatki. Po 
zmianie stron przyjezdni ruszyli do 
przodu bardziej zdecydowanie i Rybic-
ki w 55. minucie zdobył drugiego gola, 
jednak pięć minut później gospodarze 
po rzucie wolnym wyrównali. Człopia-
nie po tej stracie rzucili się wręcz na 
rywali, lecz bramkarz Błoń odbijał pił-
kę w nieprawdopodobnych sytuacjach. 
Na trzy minuty przed końcem meczu 

miejscowi wyszli kontrą, zdobyli gola, 
a remis mógł jeszcze uratować Rybicki, 
lecz zawodnik Korony w już doliczo-
nym czasie gry trafił w słupek.
Wiarus Żółtnica - Grom Szwecja 
2:3 (1:0)
Bramki: Grom - Rutka 3.
Goście już w 2. minucie mogli objąć 
prowadzenie, lecz Szymański, mając 
przed sobą tylko bramkarza rywali, 
obił słupek. Kolejną okazję zmarnował 
Przyłoga, a w 30. minucie gospodarze 
po błędzie defensywy goście objęli 
prowadzenie. Kilka minut po przerwie 
miejscowi strzelili drugą bramkę i wy-
dawało się, że jest po meczu. W 65. 
minucie na murawie zameldował się 
Rutka i stał się bohaterem spotkania. 
Zawodnik Gromu pięć minut później 
strzałem głową zdobył kontaktowego 
gola, w 75. minucie wyrównał w za-
mieszaniu, a 10 minut później ograł 
obrońcę, „położył” bramkarza rywali 
i zdobył gola na wagę trzech punktów.
Pionier Borne Sulinowo - Jedność 
Tuczno 3:1 (2:0)
Bramka: Jedność - Wyrwiński.
Gospodarze zaskoczyli gości zmaso-
wanym atakiem od pierwszego gwizd-
ka i już na początku meczu otworzyli 
wynik. Po kwadransie padła druga 
bramka, a miejscowi wykorzystali rzut 
karny podyktowany za faul w polu kar-
nym Barbasiewicza. Po zmianie stron 
przez 20 minut przeważali goście i w 
konsekwencji zdobyli kontaktowego 
gola. Wyrwiński wyprzedził obroń-
ców i uderzył z kilkunastu metrów. 
Przyjezdni uwierzyli w wywalczenie 
korzystnego wyniku i ruszyli do przo-
du, lecz w 75. minucie nadziali się na 
kontrę, a piłka po słabym strzale i ry-
koszecie wpadła do siatki, co podcięło 
skrzydła piłkarzom Jedności.
Pogoń Połczyn - Unia Człopa 5:0 (2:0)
Gracze Pogoni, jak na liderów przy-

stało, od razu ruszyli do ataku i w 10. 
minucie otworzyli wynik. Wprawdzie 
w odpowiedzi Halamus wyszedł na sa-
motnego bramkarza gospodarzy, lecz 
nie trafił w światło bramki. W kolejnej 
akcji Kamiński uderzył zbyt lekko, a w 
25. minucie gospodarze wyszli kontrą 
i zdobyli drugą bramkę. Po zmianie 
stron przyjezdni jeszcze próbowa-
li walczyć, lecz kiedy stracili trzecią 
bramkę, stracili również ochotę do 
dalszej gry, a rozpędzenie gospodarze 
punktowali rywali i osiągnęli efektow-
ne zwycięstwo.
Spójnia Świdwin - Sad Chwiram 
3:3 (1:1)
Bramki: Sad - Steciak 3
Steciak pokazał się już 120 sekund po 
pierwszym gwizdku i lobem wrzucił 
piłkę bramkarzowi rywali za kołnierz, 
jednak gospodarze szybko doprowa-
dzili do wyrównania. Później walka 
toczyła się w środku pola, a żaden z 
zespołów nie stworzył groźnej sytu-
acji. Po zmianie stron lekką przewagę 
uzyskali gospodarze, lecz w 60. minu-
cie Steciak dobił do siatki odbitą przez 
bramkarza gospodarzy po strzale Ko-
strzewy piłkę. Kiedy zawodnik Sadu 
po raz trzeci, tym razem pokonując 

samotnego golkipera Spójni, trafił do 
siatki wydawało się, że goście nie da-
dzą sobie wydrzeć zwycięstwa, jednak 
w 85. minucie Gosławski nieprawidło-
wo zatrzymał rywala w polu karnym 
i gospodarze zdobyli z rzutu karnego 
kontaktową bramkę. Wyrównali w już 
doliczonym czasie gry.
Mirstal Mirosławiec - Kolejarz 
Wierzchowo 12:1 (4:1)
Bramki: Mirstal - Lewandowski 4, Ma-
zur 3, Muzyka 2, Bieńko, Borowczyk, 
Skonieczka.
„Kolejarze” w tej lidze są chłopcami do 
bicia i dotychczas nie zdobyli jeszcze 
ani jednego punktu. Wprawdzie go-
ście jako pierwsi trafili do siatki, lecz 
później skupili się niemal wyłącznie 
na defensywie i wyciąganiu piłki z 
własnej bramki. Mirosławianie po-
siadali miażdżącą przewagę, cały czas 
nacierali i praktycznie w każdej akcji 
mogli pokusić się o zdobycie gola. 
Bramki padały co kilka minut, a gdyby 
gospodarze byli bardziej skuteczni, to 
z pewnością zaaplikowaliby rywalom 
jeszcze kilka goli.
piotr

Junacy przy stołach
W Wałczu odbyły 
się wojewódzkie mi-
strzostwa młodzie-
ży i kadry OHP w 

tenisie stołowym,. 
Gospodarze w kla-
syfikacji zespołowej 
zajęli trzecie miejsce.

Organizatorami odbywającej się 27 
października imprezy była Zachod-
niopomorska Wojewódzka Komenda 
OHP oraz wałecki Hufiec Pracy 16-6.
W sali Miejskiego Ośrodka Sportu i 
Rekreacji u rywalizowało 15 zespołów, 

a w skład każdej drużyny wchodziło 
czworo zawodników. Dwóch chłop-
ców, dziewczyna oraz opiekun wystę-
pujący w rywalizacji kadry.
Wśród dziewcząt najlepsza okazała się 
Samanta Kostecka ze Stargardu, dru-
gie miejsce zajęła Magdalena Potocka 
z Łobza, a trzecie Edyta Adamczyk z 
Trzcińska. Daniel Mroczek z Dębna 
okazał się najlepszy w kategorii chłop-
ców wyprzedzając Ernesta Godulę ze 
Szczecina i wałczanina Macieja Ziem-
niaka. Wśród kadry zwyciężył Tadeusz 

Malinowski z Kołobrzegu, drugi był 
Ireneusz Gaworek z Wałcza, a trzeci 
Jacek Sadowski ze Stargardu. Druży-
nowo triumfowali junacy z OSiW 16-1 
Barlinek, na drugim stopniu podium 
stanęli zawodnicy z wałeckiego hufca, 
a na trzecim z ŚHK Łobez. Najlepsi 
zawodnicy oraz zwycięskie zespoły 
otrzymały nagrody ufundowane przez 
Starostwo, Urząd Miasta, 
P.P.H.U.T oraz hurtownię Admiral.
Oprac. p



CZWARTEK, 5 listopada 201516

OGŁOSZENIE


